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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 1 6  Czerwca ; 2  roku.

WIADOMOŚCI KRAJÓW R.
Podług Ruskiego Inwalida z dnia 5 czerwca, 

W dodatku do Naywyższego rozkazu dziennego, 
Wydanego w W ilnie dnia Kó maja, wyrażono- 

Jego Cesarska Mość oświadcza zupełne Swe 
zadowolenie Jenćrałowi piechoty, Rzymskiemu- 
Korsakawemu i mu ,  za czystość, ochedóztwo i 
przyozdobienie miasta W ilna, również izaodzna-
cząjącą się regularność dróg wielkich w gubernii 
^vilenskiey. °

W edle Ukazu Jego Cesarskiey Mości Rzą- 
zdcy Senat słuchali przełożenia Pana Jenerała 

ęiec loty, Ministra sprawiedliwości i kawalera, Xią- 
zęcia L/ymitra Iwanowicza Łiobanowa Piastowskie­
go, przy którem polecił Rządzącemu Senatowi 
Olu wiadomości i należytego w potrzebnych zda­
rzeniach wykonania, w kopii wyjątek z Dzienni­
ków Komitetu PP. Ministrów d. 2l lutem  i 11 
ftiarca roku teraźniejszego, z wyrażeniem w niey 
tSaywyzszego rozkazu, -względem zatrzymywania 
* pensyy doży wotmch, pobieranych przez wdowy 
po urzędnikach woyskowych i cywilnych, p o W y  
gaży, w' zdarzeniu, kiedy na zmarłych ich m -żach 
okaże się skarbowa prelensya. VV pomieniom ,n 
aaś wyjątku z dzienników Komitetu PP. Minis i/ów  
z dnia 21 lutego i 11 marca 1822 roku, n-: =.
n o ,  C O  następuje: Na posiedzeniu d. 2 1  Iute-n/m  
cfaano zapiski jenerała artylleryi Hrabiego a i  V< 
czejewa pod .Intern 1 lutego z N. 525 (od<L Kurp 
W oysk. Osad ) wciągntoney do Dziennika K o m i ­
tetu pod N. , 2 od, względęm pensyy dożywotnich 
pobierany oh przez wdowy takich urzędników, po 
których śmierci okaże się poszukiwanie .skarbu 
\ \  oddzielnym korpusie osad woyskowych zdarza 

| Jię potrzeba rozwiązania pytania: kiedy na z m S  
ych uizędmkach woyskowych lub cywilnycit, po 

dne T *  f  P0£Łukiwanie skarbowe, i ia- 
zastmknip1 ma,JitkU’ n,0.8-ce8° się ohrócić* iuL ego 
zastan i me zostanie, w takiem Zdarzeniu'Si
zatrat aW"̂n- 8°  P°3Zllkiwan ia, ozy mogą bydź 
otrzym ywane 1 vv jakiey części pensye, przezna-

p a r ta m in tVl  • ty c l* z,narły /'h urzędników ? D e-  
Wee o T 5 x n e d v 1SSOrjatskl m i»ister'yu,n w oysk 0 - 

t r o l i  P a u s tw a ,yu ^ y nTł7 QdOJ w ęr a ' ż U ok0,V:l

<lu«, i
n ie  b y ło . R o z w a ż a ia e  »•>£ • ę&u  l c h  w ie d z y
p r « , L c » o M, - M e "’tvl l dla " d"'"
przez służbę ich mężów n ab yty ’a S t °  
gący .się obrócić, na zaspokojenie Skarb ™ T  m °' 
nich poszukiwania, tak rzeczywiście i l t  ^ g° ?? 
inny majątek, któryby po nich nozo t > 1 Wszelkl
lecz obok tego uważając, ażeby przez z u p e L ^ ^  '

ame, zatrzymywać połowę, dopóki sic c-ał. m 
te ms y a me pozyszeze ; i to zdanie swo e uodaie* 
i o  rozwiązania Komitetu. Komitet ze sCojey
d a w a n e  v T w h T r  iia 'Sadl^:. *.e  P en s y e  w d o w o m  
i m e n n  l l  03C' ' i  «>e m ę ż ó iy , a le  ic h  S am y c h , 
t  p r z e z n a c z a n e  d la  n ic h  b y w a ia p o  w ie k s z e v  cz ęśc iE f j M  -  *'r\*oU H  nltZiZFZ
^ h p o s z u k iw a n  skarbu, na zaspokojenie których 

anaydzie sięjpo zmarłych żadnego majątku,są do­

stateczne postanowienia w  przełożeniu Rządzące, 
go Senatu Njaywyźey konłirmowanem dnia g pa. 
zdziernika 1806 roku, i Naywyższym  rozkazie d. 
5 marca 1812 roku, na mocy których, względem  
wykreślenia takich poszukiwań z rachunku , jako 
już bez nadziei pozyskania, za każdym razem czy­
ni się przedstawienie od Rządzącego Senatu do Je­
go Cesarskiey Mości, rozumie: iż podług Lego nie 
dobrzeby się wydawało dla Rządu,zdarzone na zmar­
łych poszukiwania, zwracać na pensye wdówr po 
nich, tym bardziey, że podobne zdarzenia są bara 
dzo rzadkie ; którąto opiniją Komitetu przedsta­
wić Jego Cesarskiey Mości. A  zaś jenerał artylle­
ryi łIrabia Arakczejew pozostał przy swojem przed­
stawieniu, gdyż podług jego zdania, nie można u- 
ważać pensyi wdów za ich własność , kiedy się 
one dają nie za osobiste ich dzieła, ale za służbę 
ichwnężów. Z opiniją tą zgodził się takoż K on­
troler Państwa: a przy podpisie' Dziennika z tąź 
opiniją zgodził się Prezydent Komitetu i Sankt-pe- 
tersburski W ojenny Jenerał Gubernator. Na po­
siedzeniu dnia 11 marca oświadczono Komitetowi, 
iż Cesarz Jegomość Naywyźey potwierdza opiniją 
czterech członków. Komitet postanowił: o tem  
c o wszystkich PP. Ministrów dla wykonania, prze-
h L .iiV'TP-wŁ  z P ziennika , również i Jenerałowi 
ar > ei yi Hrabiemu Arakczejew emu. Rozkazali: 
cl 1 powmnego wykonania tego Naywyższego roz* 
karu Jego Cesarskiey Mości, do wszystkich Rzą­
dów Gubernialnycb, W ładz, W oyskow8y K a n c e l  
laryi woyska dońskiego i do mieysc saUowych 
przesłać Ukazy, również przez ukazy uwiadomić.-
PP. Ministrów, W ojennych Jenerał Gubernatorów 
W ojennych Gubernatoiów zarządzających cy-  
wilneim sprawami, Jenerał Gubernatorów i Na- 
czełn - w miast j a do Nayświętszego Rządzą­
cego Synodu id o  wszystkich Departamentów R zą­
dzącego Suiatu przesłać uwiadomienia. Dnia 12 
maja 1822 roku.

W edle Ukazu Jego Cesarskiey M ości Rzą­
dzący Senat słucuali przełożenia Mmistr* spravfie”- 
dhwosci P. Jenerała piechoty i kawalera XiaJecia  
P  ■ mitra Iwanowicza Ł oW w a-R ostow sk ie  V  W 

eczy pastęp .jącey; Białoruski W ojenny Guberna­
tor uwiadomił go, iż przeglądając utrzym ywanych  
wmieskiem więzieńiu W itebskiem  aresztantów , 
vrid/ia^ dzieci, będące przy matkach, i że te Osta­
tnie, otrzymując ze Skarbu tylko ró kopiejek xA 
por ; przymuszone są tem ubogiem wyznaczeniem  
dziełu .się ze swemi d/.iećmi, dla których nic s it  
me daje; przez ou równie matki jak i dzieci nie 
maja cos. al^cznego pożywienia. Zaczem W ojen­
ny Gubernator prosi wstawienia s ię  P Ministra
tr z vmirtie yT° * " 7  na ^ ' ieci> S  n !
w l ?  T St' POd.Slr^ ’ a k tó le  dla wieku PoŁ” ebu,ą nieodstępnego dozoru matek,

ńio ana przynaymniey połowa wyznacze- 
na uesztantów, tojeJt. po 7  ̂ kopiejek, tym  

arc ziey, ze ivy datek na to byłby mały, bo zdarze­
nia znaydow-ania kobiet z .-dziećmi pod strażą bar­
dzo rzadkie bywają. P. Minister sprawiedliwości, 
uznając tę odezwę Białoruskiego Wojennego Gu­
bernatora za godną uwagi, znosiłsię w  tey rzeazy 
ze sprawującym ministeryum spraw w ew nętrz­
nych, który przedstawił do Komitetu PP. M ini­
strów względem uczynienia powszechnego posta­
nowienia, iżby dla znaydujących się przy matkach 
w więzieniach dzieci wypłacano było Wszędzie



połowa pieniędzy, łia. utrzymanie aresztantów ze 
skarbu wydających się. K om itet PP. Ministrów 
w  dzienniku d. 5 stycznia postanowił: utwierdzić 
to  przedstawienie; na co dnia 2rt tegoż miesiąca 
nastąpiło Naywyźsze Jego Cesarskiey Mości po­
twierdzenie. P. Minister sprawiedliwości o tera 
Naywyżey potwierdzonem postanowieniu Komi­
tetu , o trzym ał uwiadomienie od P. Sprawującego 
Ministeryuin spraw wewnętrznych , i udzieliwszy 
Białoruskiemu VVoiennemu Gubernatorowi, poleca 
Rządzącemu Senatowi do wykonania , przydając, 
iż ze strony minisleryum skarbu zrobione już w ley 
rzeczy przyzwoite db wszystkich w ogólności Izb 
Skarbowych i Expedycyy zalecenia Rozkazali: 
O  powinnera wykonaniu tego co jest wyrażono 
W przełożeniu P. Ministra, sprawiedliwości Nay- 
wyzey  potwierdzonego postanowienia Komitetu 
PP . Ministrów, db Wsźystkich Rządów Gubernia!• 
nych, W ładz i Woyskovyey Kaneellaryi wojska 
dońskiego posłać U k a z y , również przez Ukazy 
dać wiedzieć, mieysCom urzędowym i uwiadomić 
PP . Ministrów, W ojennych Jenerał Gubernatorów, 
Jenerał Gubernatorów, W ojennych Gubernatorów 
zarządzających interesami pywilnemi i Naczelni­
ków m iast:  a do Najświętszego Rządzącego Sy­
nodu, do tuteySzych i moskiewskich Departamen­
tów' Rządzącego Senatu przesłać uwiadomienia. 
Dnia  18 maja 1822 roku.

K r ó l e s t w o  P o i .s k i e .
W y p is  z  protokułu sekretaria tu  iStanu Króle* 

stwa Polskiego. 
z B o ż e y  Ł a s k i ,

M Y  A L E X A N D E R  I.
C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l  P o ls k i . -  

e t c .  e t c .  e t c .
Zapatrzywszy się na pomyślne skutki dekrć- 

tu  z  'dnia 16 m arca 180Q r . - w  Zapobieżeniu zby­
tecznemu skupianiu się zydow w Slolicy Króle­
stwa, a chcąc również ochronić mieszkańców in­
nych  miast, "od szkodliwych przypadków, do któ­
ry c h  skupienie się żydów w małym okręgu widocz­
nie  się przyczynia.

Na przełożenie komńiissyi rządowey spraw 
w ew nętrznych  i policyi; po wysłuchaniu zdań 0- 
gólnego zgromadzenia Rady Stanu, postanowiliś­
m y  i stanowimy, co następuje.

A r tyku ł  1. Od dnia 1 stycznia 182? r. w do­
mach, które mają jedną lub dwie izby mieszkalne* 
nie wiecey ma się mieścić jak jedna lub dwie la- 
milie żydowskie, to  jest: w  każdey izbie m i e s z k d l -  
ney, jedna tylko lam ilia.

A r ty k u ł  2. Przez jednę familią rozumieć się 
ma: mąż, żona, dzieci nieżonate, i służący. Może 
jednak ” przy  takiey familii mieszkać pojedynczo, 
oyciec lub matka, owdowieli, jeżeli ten  oyęiec lub 
m atka , n iem a  osobnego handlu, lub rzemiosła, i je­
żeli dla wieku swego widocznie potrzebuje porno, 
cy  swych dzieci.

A rtyku ł 3. Nie wolno zaś żadney takiey oso­
bie, ani handlu, ani rzemiosła osobnego sprawować, 
k tó rey  tylko jako dziecięciu lub jako słudze do­
zwolono jest przy gospodarzu mieścić się.

A rt .  Przepierzenia łub komorki bez okiefi 
i pieców, tudzież przedziały wysokości, nie mają 
by d i  uważane za oddzielne izby mieszkalne.

Art. 5. W szystk ie  kon trak ty  naymu, mają 
bydź naprzód: na papierze stęplowym w proporc ji  
p rzez  prawo przepisaney; powtóre: mają oprócz 
przepisów zwyczaynycb zamykać w sobie liczbę 
osób, do lamilii kon trak tu jące j  należących, z wy- 
szczegulnieniem płci i wieku; potrzecie: mają bydź 
corok  rewizowane przez b u rm is trza , bezpłatnie, 
a  treść  onych, co do ilości osób, tamiiią składają­
cych, i summy naymu, ma bydź w xięgę do tego 
służąca zapisana, w czćm równie wynayrnujący 
jak ńaymujący, są odpowiedzialni.

A rt .  6.” Urząd municypalny mieyScowy, W ,  
każdym  term inie  z w y k łe j  rumacyi, przekonywać 
s ic  bodzie przez lustracyą o ścisłem dopełnieniu po­
wyższych przepisów; gdyby w którym  domu zna­
lazł familie nad przepis mieszczące się, znagli ich 
do ustąpienia środkami exekucyi, a nawet ezrai- 
tować jest rnocen,

A rt. 7. Ponawiając przepisy Uchwały Naiiuf* 
Stnika naszego z dnia 2 7 maja 1817 roku w to miś 
I II  dzieńr.ika praw ogłoszone, tyczące się re\vi‘ 
zyi domów i budynków, niebezpieczeństwem za* 
walenia grożących, mieć chcemy: aby odtąd dw'3 
razy w roku, w miastach rewizya domow, zamif' 
szkałych przez żydów, była dopełnioną, i gdyby 
groziły niebezpieczeństwem zawalenia się podług 
prawideł pbw yżej cytowaney uchwały Natnłtestni' 
ka naszego było postąpionb.

Art. 8. W  miastach wojewódzkich, powiato* 
wych i innych znaczniejszych, które przez kom* 
misSyą rządoWą spraw wewnętrznych i policyi wy* 
kazywać będą, stawianie budynków drewnianych* 
żydom zupełnie odtąd jest zabronione, a domy n*e 
inńe przez nich mają bydź murowane, lub w pi*S 
stawiane, jak podług planu i abrysu przez Rzą3 
zatwierdzonego, które, .dachówką powinnv by^  
pokryte, w  przypadku zaś niedostatku dachówki 
dach ma bydź zrobiony ze słomy mieszaney z gb' 
ną  K aliczyna  zwaną.

A rt. 9. Namiestnik nćsz na przełożenie kou>‘ 
missyi rządowey spraw wew nętrznych i p o lu j l  
oznaczać będzie miasta, w których, z powodów 
mieysoowych oraz policyynych, uznane zostafi‘e 
dogodnem wskazać i przeznaczyć oddzielną stron? 
miasta na zamieszkania i budynki żydowskie, tu‘ 
dzież warunki, w dekrecie z d. 16 marca 1809 f‘ 
przepisane, do zamożności imejścowey przystosi‘)e 
i zarządzi.

/ W ykonanie  niniejszego postanowienia, kt®' 
re  w dzienniku praw ma bydź umieszczone, k ^ 1" 
mis3yi rządowey spraw wcwn.ętrnych i policyi V°" 
lecamy.

I)an w  Petersburgu dnia 20 kwietnia 17 m3' 
ja 1822 r. (podpisano) A l e x a n d e r

Minister spraw wew nętrznych i poiicyi 
(podpisano) T . Mostowski-  

Przez Cesarza i Króla (1., S ) minister sekr®' 
tarz  Stanu w zastępstwie Jenerał brygady rade3 
Stanu, dyrektor jeneralny.

(podpisano) Stefan U r .  Grabów#1' 
Zgodno Z oryginałem: radca sekretarz Stań®* 

Jenerał brygady. (podpisano) Kossecr
Zgodno z wypisem: minister sprawiedl. P  

Badeni. _ ,•
W  zastępstwie: Sekr. Jen: Antoni Podbiels* •

A  U ? T R Y A.
(z Gaz. W arsz.) W iedeń dnia  10 czerWCf 

W yszło  tu  urządzenie, aby młode żydów ki, bi° 
rąc  p ryw atną  naukę, zdawały publiczny exarne  ̂
S nauk dawanych w szkołach niemieckich. (” °'i 
nosząca o tem gazeta berlińska przydaje zapytard®' 
Czy nie wypadałoby dla dobra kraju , aby wszy 
stkie dzieci, biorące pryw atną  naukę, a *własz£fr 
płci męzkiey, w pewnym wieku zdawały pub'1 
czny examen?)

P R u  s  s Y.
(z Gaż W arsz.) Berlin  dnia  i 5 czertlĈ \  

Nie daw no przybył tu goniec gabinetowy ads*rJ 3 
ki z W iednia . . 0.

Professor Benzerberg dowodzi w  piśmie ^  
jem, iż jeszcze w X III  wieku było pcw*''11 ^  
nym zwyczajom w D usseldorf, że oby watch 
miastach mogli się przez pojedynek oczyści'' 
podeyrzenia o występek, l is k u s  nawet pod o 
musiał tem u zwyczajowi. . clit

Kilku znakomitych obywateli hroie 
mając na czele Marszalka ziemskiego i riac7e^ g, 
go prezesa Auerswalda , biskupa Borowskiego, p ^  
zesa sądu ziemiańskiego Morgenbcsser , 1 l’re aj,y 
Rejencyi B aum ann , radzą ziomkom swoim ’ ‘ £2 
zamiast zdcymowania kapelusza na znak gtZ 
ności i powitania, dotykali śie go tylko rę ł*

N i B M C Y. ' - i
(z Gaz. W arsz.) Od brzegów M enu dni 

czerwca. Dnia 25 z. m. przybył do P a s a m  
*ę Hohenlohe na swoim statku. G dyw ysim  1 . 
z two ludu zebrało się przy brzegu D u n y tP  p o ­
moście. W spom niony Xiążę dał zaraz ludov
jjo^awichstyyo w koictę^ hgtcilralnyiu,»tłun



go n „ ’stępował. Otoczył nawet dom zajezdny,
W którym stanął.

Niejaki David. Bourgeois w  Szwaycaryi za­
pisał 12,000 fr. tak, aby zamieniając prowizye na 
kapitał, urosła ztąd summa 5 milionów. Poczem 
dla 4ch gmin przeznaczył po 500,000 fr. a resztę 
na ubogicli w kantonie wodzkim. Potrzeba na to 
lat 90.

Znaydują się w Lipsku  grecki Xiążę Kan- 
tahuzeno i znany półkownik Zenowicz.

W  krótkim przeciągu czasu umarło w krajii 
J^irteinbcrskim i 55 ludzi, którzy się otruli jedząc 
kiełbasy !i pudyny ze starey krwi.

Dnia 23 maja obchodzono w Hanńowerze, we 
wszystkich kościołach, rocznicę bitwy pod W a­
terloo.

F  R A N C Y A.
[z Kor. Warsz.) P a r y ż  dnia G czerwca. Przy­

bycie jenerała Jakob spodziewać nam się każe, że 
będziemy mieli urzędowną wiadomość o wypad­
kach w Sarnana, i stosunków z wyspą St. Domingo.

Mówią znowu o przygotowaniach do koro- 
nac}ó królewskiey.

Największa część woyska przeznaczonego na 
granice Hiszpanii przechodzi przez Lugdun. Pi­
szą z valence, że nigdy tak wielkiego przechodu 
Woyska nie widziano.
. . . .  ^  Dzienniku wschodzącym w Tuluzie zro­
bili duchowni hiszpańscy oświadczenie, że nigdy 
nie żądali od stanów, aby im wolno było powró­
cić do kraju, owszem protestują się przeciwko in­
stytucjom  teraz w ich oyczyznie istniejącym, i 
wolą niobcey ziemi poumierać z głodu, jak”kiedy­
kolwiek uznać Rząd, który nazywają przymuszo-

Odkiyto tu, ze hubka jest wielkim środkiem 
do wstrzymania płynu elektrycznego.

H i s z p a n i i  a .
Pampeluna dnia 26 maja. Dowiadujemy się 

tu przez nadzwyczajnego gońca, że i 5 t. m Król 
Wydał dekret nakazujący, aby 5o tysięcy woyska, 
podzielonego na trzy  korpusy jak nayśpieszniey 
wyruszyło na granice Ąrragonii i Katalonii, a to 
pod dowództwem jenerałów Ballasteros, M argra­
biego Azan, i Lspoza. M iny. Każda dyw izja skła­
dać się będzie z 10 Jysięcy ; to jest mieć bedzie 
pięć bataiiunow piechoty linijowey , cztery pie­
choty lekkiey, cztery szwadrony jazdy i kompa­
n ią  artylleryi konney. Każdy z dowódzców ma 
nadto prawo użyć w swoim okręgu wszystkich 
oticyaiistow celnych. 1

A n g l i a .
,11 -ondyn, dnia 01 maja. Rząd hrezylijski, po* 
„ ^  °debranych u nas wiado,mości, wcielił do swe- 
rvi Ti - T l a’ ,tos^  >uź obszernego, część prowin- 
eni ■ 11 ą> polo^oney na wschód rzeki te-
? , " a*wiska, a znaney pod imieniem Banda Orien­
tal w ktorey Monte Kule o jest stolicą. Czyn ten
nawet^der ' lwosc* 1 (U,my , niemający w sobie 
ba spódzie*1?̂ l’lzyczyny, dowodzi, czego się potrze-

ssśłaL sw■ŁSrss
wama rządu niepodległe^, urn , "formo-nu iest • a b po Hi-. .vaz następca tro-
pierw lecz n,nu’ 1 PrjtlP*su;e wszystkie pa-
tviedziojiv W  !  7 *02umieją, że Xiązę ten
Ro dla L i  Z topną i głęhol ą polityka, która 
go dla tego powodowała /ostać w Br ,y lii aby 
■wolna "łagodzić postęp rew olucji. "7  ’ Y
chał »Z °,r' l Jma  ‘i  czerwca. Król wyje-
bieniu , ^n i . '̂Vr^V, n^sor- Pogłoska o zaszlu-•neniu nrzez KrA » i r . .1  - ■

dącey przedmiotem powszechnych rozmów. Do- 
strzegacz dodaje, iż w teraznieyszych okoliczno­
ściach zaślubienie t o , bardzo byłoby waźnem. 
Kuryer zupełne zachowu je w tey mierze milczenie.

T  u R c y a.
(2 Gaz. Warsz.) Stambuł dnia i 4 maja. Sły­

chać, iż jeszcze przed zaczęciem świąt Rałnadanu 
(22 maja) mianowani będą nowi Hospodarowie 
Multan i Wolossczyzny zpomiędzy bawiących 
tu  Bojarów’. Zniszczenie wyspy Scio przywiodło 
kupców greckich do nędzy. Kapitan Basza ma 
płynąć do Samos, a zatem pogłoska o pobiciu flo­
ty  jego przez Greków, jest zupełnie bezzasadna.

Tuteysi żołnierze morscy oburzyli się w  
tych dniach na poiubieńca W . Sułtana, Haleb 
Ęffendego. Szczęściem uratował swe życie, o dal­
szych skutkach powstania jeszcze nic nie wiemy. 
Żołnierze oskarżają go o skłonienie W . Sułtana 
do wyprowadzenia woysk z Multan i Wołoszczy-, 
zny, oraz do przyjęcia punktów pokoju.

Smyrna dnia 19 kwietnia. Dziś jak słychać, 
mieli Satmoci w zatoce M ykale wylądować, w ce­
lu zrobienia dywersyi Chiotom.

Donoszą z Tryestu dnia 18 maja. Podług donie­
sień przybywających okręt ów,nie widać ar.i jednegó 
greckiego statku na otwartem morzu. Na trzech o- 
krętach tureckich spotkano tylko óoo dzieci i 89a 
kobiet, wiezionych jako niewolników do AZyi.

M u l t a n y  i  W o ł o s z c z y z n a .
(z Gaz. W arsz.) Bukarest dnia 18 maja* 

W  przeszły poniedziałek wyszedł ztąd ośtatni od­
dział woyska azyatyckiego. Pojutrze mają w y- 

. chodzić zaporozcy ; a potem janczarowie. Zdaje 
się jednak, iż pozostanie tu  mała osada turecka.
O bojarach naszych tyle tylko wiemy, iż mieli k il­
kakrotne wysłuchanie u Reis-Effendego.

N i d e r l a n d y .
(z Gaz. Warsz.) Haga dnia 4 czerwca. W  © 

Fryzyi zakupiono piękne bydło dla N. Cesarza 
Rossyyskiego. Sprow adzone będzie na okręty w  
Amsterdamie, i posłane do Petersburga razem  
z kilku krowami szw’aycarskicmi.

[z Kor. Warsz.) Bruxetla dnia 8 czerwca* 
Gorąca tu  mamy nad/wy czayne , dotychczas je* 
dnak zboża i trawa wydają si<f pięknie.

Na losiedzeniu izby deputowanych d. 5 b. m . 
reprezentant Alphen, rozbierając systemat poży­
czania, rzekł systemat ten niebezpieczniejszą jest 
bronią i więcey szkodiiwem odkryciem , a niżeli 
Wynalazek prochu.

E g i p t .
Z  Kairu, dnia 16 stycznia. Rocznica miano­

wania teraznieyszego Baszy na Vice K róla Egi­
ptu, obchodzoną tu  była naywspanialey; wypadek 
jelnak nieprzewidziany zachmurzył nieco pow­
szechne ukontentowanie. Nieprzezoruością jedne­
go z pijanych rzezańców zapaloną została firanka 
w pałacu Vice-Króla, z niey zaś płomień tak  się 
prędko rozszerzył, że się przy tern zajął i zgorzał 
wspaniały tron w Paryżu  robiony, 600,000 fran­
ków kosztujący.

(z Kor. H arsz.) A lerandrya d 24 kwietnia* 
Od kilku dni znaydują się tu  trzy  fregaty tu rec­
kie, które przybyły do baszy w celu wrzięeia woy­
ska żądanego przeciw grekom. Za odebraniem 
tey wiadomości, basza udał się natychm iast z K ai­
ru  do tuteyszego miasta, a przytem  rozeszła si«g 
wieść, że jest odwołany, i mianow any baszą Pele- 
ponezu i wyspy K rety; wiadomość ta powszechne­
go przestrachu stała się powodem, albowiem w ta­
kim stanie rzeczy, wszyscy chrześcianie i więk­
sza część greków, byliby zmuszonymi opuścić na­
tychmiast Egipt.

H ______  D A N I  J A.  . . .
b ien iu  Drzcz TC rAl-Tir " / naSor' 11 .t'S l.08ka 0 za»zlu- Kopenhaga , dnia  4 czerwca. Królewicz
je sic W w v u f  ,r? pwney dunskiey utrzymu- szwedzki opuścił nas dnia wczorayszego zrana. 0 -

o tern. gł°‘ b' v}rzał on wszystkie ciekawości stołicy i *naydo-
wał się na wszystkich festynach na jego czesc da­
wanych. Pożegnał jię opegday^Kjólayyąj Kia-

V . ie niemirtjsteryalne dzienniki cło-
ą o tem, mimsuryalne zaś nie zaprzeczają temu. 

ieta poranna pisze owikdompśoi tey, jako b |-



pętami i Xiężnic5skami, Wkróteft zaś przed odjaz­
dem wszedł do Króla niezameldowawszy się, w ła­
śnie kiedy rozdawał parol; czsm N. Pan przyjem­
nie zdziwiony dał Xięciu parol Oskar, a hasło 
Szw ecja . Po pożegnaniu Xiążę ten w  królewskim 
p o j e ź  Izie odjechał aż do Rothschild , a jazda towa­
rzyszyła mu aż do Corsoer. Ktokolwiek się do te ­
go Xięcia zbliżył, zdziwiony był jego głębokiemi 
wiadomościami, i przyjemną ukłainością.

D nia  8. Monarcha nasz zupełnem się już cie­
szy zdrowiem i codzienney używa przejażdżki 
konney.

W  kraju naszym użalają się powsźechnie na 
wielką suszę Robactwo objada owocowe drzewa, 
a  rośliny i t raw a  zupełnie są spalone.

P o r t u g a l i a .
Lisbona, dnia  9 maja. W  prowincyach na­

szych, a nawet w stolicy, okazały się ślady spis­
ku. Niechętni korzystając z wypadków w Brezy - 
lii, twierdzą, iż u tra ta  osad przywiedzie Portuga­
lia  do okropney nędzy. Policya zabrała wydane 
w  tey mierze pisma, lecz autorów ich jeszcze nie 
odkryła. Rząd daje pilną baczność, i wydał suro­
w e  rozkazy ich wyśledzenia Od dnia 18 do 22 
kwietnia  było tu  zaburzenie publiczney spokoyno- 
śei. Pospólstwo chciało wypędzić z miasta galli- 
cyanów, którzy są bardziey używani do robót, 
a niżeli ludzie mieyscowi. Przywrócono nakoniec 
porządek i 5o w ichrzycieli osadzono w więzieniu.

A m e r y k a
(z Kor. Warsz!) Maracaibo d. 15 marca. Pre­

zes Libertador Bolivar nie zrobiwszy ani jednego 
wystrzału  wszedł zw ycię/ko  do stolicy Ruito ; któ- 
rey  wzięcie, podbicie dawnych prówincyy hisz­
pańskich na 's ta ły m  lądzie prawie uzupełnia.

W ashington, dnia  29 kwietnia. Prezes udzie­
li ł  senatowi następujące oświadczenie posła hisz­
pańskiego przeciwko niepodległości południowych
prów incyy. . .

Oświadczenie hiszpańskie. Don Joaquim de  
/ ln d u a g a , poseł hiszpański przy Stanach Zjedno­
czonych, do sekretarza Stanu spraw zewnętrznych 
John Q u in z j  Adam s.

Mości Ranie! Czytałem ckjyia w  publicznych 
dzieńnikach poselstwo prezesa, projektujące uzna­
nie insurgencyynych rządów w Ameryce hiszpań- 
skiey. Jak  wielkie było moje zadziwienie, każdy 
z łatwością osądzić może, kto zna postępowanie 
.Hiszpanii względem rzeczypospolitey Stanów Zie- 
dnoczonych, i niezliczone of .ary, jakie czyniła dla 
zjednania sobie jey przyjaźni. Jakoż w istocie, 
ktoby się mógł spodziewać, ażeby w nagrodę ustą­
pienia nayznaczniejszych prówincyy wNtey półku­
li, w  nadgrodę niepamięci za różne grabieże, któ­
ry ch  handel hiszpański od mieszkańców rzeczypo- 
spolitev doznał, w nagrodę przywilejów nadanych 
waszey marvnafrce za ty le  wielkich dowodów 
przvjaźni, wykonawcza rzeczypospolitey władza, 
czyniła  wniosek, uznania prawności buntu zamor­
skich krain hiszpańskich? A zadziwienie to czyli 
lie  tym  jeszcze nie wzmaga, gdy to mocarstwo 
niebezpieczny chce dadź przykład, uznawania pra­
wości buntów w prowincyach, których, że tak rze­
ko, matka, to jest: główna oyczyzńa. nie obrazil i, 
w"' prowincyach przypuszczonych do wszelkich 
kons ty tucy jnych  praw i wolności, rozciągających 
się na wszystkich obywateli hiszpańskich.

Zastanówmy się teraz, w jakim to stanie zna?' 
duje się Ameryka hiszpańska i czyli zagraniczne 
rządy . powinny rokosz jey uprawniać? W  B u f  
nos-A jres  nayokropnieysza panuje anarchia, i każ­
dy dzień wyradza uowego despotę, który nazajutrż 
upada. W  Reru, który buntownicy zdobyli, sto­
ją hiszpańskie hufce przed bramami stolicy. W  
Ciuli każdy rozsądnie my lący, j ■ 'widuje niedłu­
gą zmianę rzeczy. Na brzegach Terra Firma  po­
wiewają również hiszpańskie chorągwie, a dowódz- 
cy rokoszanów z własnymi zwaśnieni . ą stronni­
kami, przekonywającymi się coraz więcej, iż le* 
piey jest należeć do na. i u wolnego, a niżeli bi di 
niewolnikariii wolnych tyranów. W  M e x jk T n ^  
ma jeszcze żadnego rządu, i skut-. k jcdc/w 0 
hiszpanów niewiadomy, (xdziez wiec są rzą­
dy, które uznane mi bydź powinny, l ' . i c - '  nie­
podległości ich ręczy ciele, gdzież dowód, że u? j:ro- 
vi'iucye nie połączą się znowu z Hiszpanią, czego 
ty le  mieszkańców sobie życzy , któż nakoniec duje 
Stanom Zjednoczonym prawo, ogłaszania prawno­
ści rokoszu, na żadney niewspartego zasadzie, *
którego skutek jeszcze rozi trzygnięiynj nie jest' 
Niepotrzebnem tu widzę do przełożenia,iż gdy by stań 
hiszpańskiej Ameryki był takim, jak jest w wy* 
rażonem opisany poselstw ’o, gdyby istnienie rzą­
du zapewnione i utwier.dzone było, n i e p o d o b i e ń ­
stwo nareszcie połączenia z Hiszpanią widorzn® 
i pobudki rokoszu sprawiedliwe, w tedy europey' 
skie mocarstwa starałyby się pierwsze pozjsk30 
przyjaźń tyle dla widoków i korzyści handlowy®*
ważnego kraju. W idząc jednak, że jak dalc^ie 
jest jeszcze rozwiązanie rzeczy, wierni łączący1* 
ich z Hiszpanią zwjązkom , oczekują skutku \ 
wstrzym ują się ze zrządzeniem jakowej rządowi 
szkody, z którym w przyjaźni żyją. Z podziwie* 
niem pogiądałaby potomność, że naród, odbierają* 
cy tyle ze strony Hiszpanii dowodów przyjaźnij 
zerwawszy wszelkie naj świętsze związki, pierwszy 
krok nicprzyjaźni uczynił, do której by t j  lko jakf 
odebrana wjirzódy obelga upoważniać go mogła- 

Lubobym daley mógł jeszcze w tey nieprz/* 
jemney okoliczności rozszerzać się , przestanę Je' 
dnak 11a tern, gdyż uczucie, jakie rzeczone posc>1' 
stwo w sercu każdego Hiszpana sprawna, wiadoń1® 
W P a n u  bvdź musi. Z  zadziwieniem zapewne M3' 
narcha nury wiadomość tę przyymie, a ja doń'1' 
s/.ąc to jemu, mam sobie przytćm za obowiąz.C"! 
odwołać się od uznania przez Zjednoczone Stań/ 
rokoszu zamorskich prowiricj’y hiszpańskich 1
świadczyć, iż ten  postępek nie zinnieyszy byn3/ '  
mniey w niczern teraz i późmey prawa, jakie ń1®
do n i c h  Hiszpania, ani przeszkodzi, ażeby wszel'  
kiemi w mocy jey będącemi środkami prow incy/ 
tych do swego kraju nie przyłączyła. Upraszaiń 
W R ana  ninlevsze moje od wołanie się udzielić pre' 
zesowi. Co do mnie,- cieszę się nadzieją, iż prze­
konawszy się o prawdziwych pour odach, cofa1* 
przedstawiony kongresow i wniosek, a przez [0 
M o n a r s z e  m emu da dowód swójey przyjaźni i spr3‘ 
W ie d l i  w oś ci. x  ̂ ^  v„

Zostaje 7 wy sol im szacunkiem, błagając ~ 
wyżiitego, ażeby mi z nim jeszcze przez dlu&1 ciŁ 
bydź dozwol.ł. Jouquim dc Anduaga.

Kurs u ileński nn assy gnaty od dnia 13 czet'* ̂  
rubel srebrny 3 ruble kop. 87J, ćzerwoąYfoqy .
ty  nowj- rubli 12, s tary  rubli 11 kopiejek S 'b 1111 
peryał rubli 07 kop. 62^.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO H. 7*.

W ilno  dnia  16 czerwca 1822 Roku v. s.

U w i a d o m i e n i e .
Rektor Uniwersytetu Jagielońskiego. _ Stoso­

wnie do reskryptu  rady wieikiey tegoż uniwersy­
tetu w dniu i 5 maja r. b. N. 53/  wydanego, po- 
daje do wiadomości i ogłasza po trzeci raz kon- 
" urs na posadę nauczyciela języka i l iteratury 
trancuzkiey, w tuteyszym uńiwersylecie wakującą, 
z obowiązkiem dawania czterech lekc^yy publicz­
nych w tygodniu; konkurrujący o tę posadę w in­
ni są złożyć w kancellaryi uniwersytetu,'opis swo­
jego życia, udowodniając zaświadczeniami swoje 
nauki i dobre obyczaje, dołączą oraz programma, 
Według którego każdy z nich życzy sobie dawać 
lekcye języka franenzkiego, i jego literatury. Po 
złożeniu Lakowych dowodów współubiegający się 
uwiadomieni zostana o dalszem postępowaniu kon­
iu. rsu. Roczna pensya do tey  posady przyw iąza­
na wynosi i 5oo zł.. Termin do ubiegania sie o 
wspomnioną posadę jest dzień 25 lipca r. b. 1822. 
Krakow dnia 5i maja 1822.

Zastępca Rektora Uniwersytetu Jag. Giłler.
Jankowski Sekretarz Uniwersytetu Jag.

P  o d r a d.
1 Rzą Cesarskiego Uniwersytetu W ileńskie­

go, potrzebując w tym roku drzewa sosnowego na 
opnł sążni 1000, sążeń wysokości i szerokości po 
trzy łokcie, w jedno polano od łokcia długidj po- 

a,s do wmbliczney wiadomości, że w trzech t e r ­
minach' to jest dnia 20 i 27 czerwca t . id .  i  li- 
P«a mca odbywać się będzie w tymże Rządzie Uni­
wersytetu, o godzinie 4 ley po południu hcytacya 
aa dostarczeń e ponnemonego d rzew a ,  życzący 
Podjąć się dostarczenia takowego drzewca, mają. 
jawić się w pomiemonych terminach do licytacy, 
a w każdym czasie znaydą w kaocellaryi Uniwer­
sy tetu  warunki kontraktu do przeyrzenia.

podpisano: Felix Mierzejewski Sekretarz-

Sąd Exdywizorski.
1 Roku 1822 mca maja g dnia. Sąd Taxato r-  

■ko Exdywizorski nad majątkiem zeszłego J \ y  
Alexandra VUzgirda Chorążego Mereokiego, p .erl  
w<> remissą Ziepi twa P tu  Dz.smeń. w roku 1817 
iebruaryi 22 dnia Alexandryą w powiecie Dzisnień- 

1 Mmsk.ey Guberni, położonym p o z n a c z o n y -  
a poiledme wyrokiem Mińskiego Głównego Sądu

,  Pf r ieAlU 7  I ° kU J820 m are t  5d n u ,  z dodaniem funduszów G ubernu L itew sk o
i c l  t r  położonych , na ten przedmiot w miey- 
* trzeoie8° urzędnika z teyże Gubrrnii ledue-
wie?zceZnaCZa,1|Cym5 uslalonv‘ vv terminie z ob- 
drvi d n m t  podaaeS0;*d majątku Alexan-
2  m 5 ma)a Przybywszy, , Sądy swe za re-  
jssumow a wszy, czyniąc 1 ferując pierwsze judca-
* l&r eXd? r k:e,nu właściwe i z ’remis- 
ą zgodne uznał, fundusze W-Gubernii Litewsko-

ku Mereczu s p o r z ą L ć  b ^  ł ° ,e 1 m’a *tecz- 
szow uczynić, a ma^tności" A l e ^ n d ^  1U’ldU' 
ukączony 7.weryhkować i inwent* * P°m'a r  
toz  z kim akta wypadają zadeter™ Ponowić,
portacyą dla k r J S y to f t”  1̂
kancellaryi Ziemsk.ey Ptu U z i s n L  1 " " " i  W 
W ilem kiey  w kancellaryi Zieimkiey W  
wszelkich pisma dowodow, w y s t i e t u S  h* y 
tensyą do funduszu, a na . n k V e M n r - y°h prP‘ 
W a ig i rd a  wszelkich tranząktow- tenże 
odkrywających w term ,m e do złożenia dni«
julii bieżącego 1822 r. z nercv.Y. , 1 mca
dzielną . wolną knnimunikacyą p2  7 'zy ł '°w !d‘ 
nosc adcytacy, debitorow , utrzymujących fun-' 
dusz tegoż W azgirda uznał; oraz odkryć każde­
mu z kredytorow  dozwol.ł i pow tórny  zjazd na 
expedyowame aktów, , oczewistego roztrzygme 
h,a konkursowey sprawy dzień ib se p te m b ra  idą­
cego roku 1822 przeznaczył, aby więc kredytó- 

Wie 1 Pretensorowie wszelkiego ty tu łu  niewia-

domością nie osłaniali się, kcm pertaćyą uskutecz­
nili 1 z swemi dowodami przed Sądem stawali. 
Niuieyszą awizacyą do Gazety Kuryera  L itew ­
skiego dla trzykrotnego ogłoszenia podając, iż je­
żeliby na oznaczony term in  mający swe doponim- 
ki nie jawili się i onych sądowi mepodali, tedy 
w takim razie że skutkiem remissy, wieczną ąmis- 
syą ogłosi, wczesne czyni ostrzeżenie.

Augustyn Klott Exdywizor prezydujący. Je-

wizorski Regent.

1. Oświadczenie imieniem W W JP a n ó w  Lu­
dwika Xawerego Kapit. W oysk Pol. oraz Igna­
cego Lachowiczów czyni się z następnego wyda­
rzenia i okoliczności ze stopnia zeszłego Kapitana 
Lach.owicza Pisarza b. porządkowey Kommissyi 
W ilćń. osiągnąwszy oświadczający sukcessyą w  
celu uzyskania summy od W JPana Benedykta Sad- 
kiewicza Porucz. W oysk Pol. zł. 8,200 obhgiem 
zapewnioney w Sądzie Grodz, p t tu  Wilcń. roz- 
winowszy proceder pod rokiem teraznieyszym 
mca maja i dnia 3o otrzymali Dekret oczewisty 
rćkognoskujący summy zł. ,823 i r. s. 45 z te rm i­
nem opłaty w mcu 7brze dnia 29 przy ak tach  
Grodz, p ttu  W ileń. Lecz gdy oświadczających 
naypewmeysza wieść dochodzi, że W .  SądkiewicZ 
w celu ukrycia syyego funduszu ma zamiar ufor­
mować Dekret kompromissarski, a przezeń zami- 
trężyć  należną za Dekretem  satysfakcyą , co się 
spr/.eciwia ustawom krajowym,a mianowicie konst. 
1784. na przy padek zatym spełnienia jąkiego bądź 
kol wiek kondyktu że tak  z osobami do onego w eyść 
mogąoemi, jako też  1 W .  Sadkiewiczowi proces roz­
winąwszy naysolenmey oświadczają. D att  1822 
mca jUnii la dnia. Ludwik Lachowicz Kapitan 
W oysk P o l s k i c h .

ldaa l un*‘ *4 dnia, przed Sadem Grodz* 
Ptu Vyden. stawając obecnie Adwokat subsel. 
P tu  VT leń. W J P .  Jan Kniażewicz takowe oświad­
czenie do Akt podał, przyjęliśmy. Prezvdent A- 
dam Daujcsza, Józef Horodeński Sędrja. Pisarz Jó- 

»zef Naburowski. Józc-f Bohusz Regent świadczę 
że jest w aktach. _ • ’

Roku 1822 mca junii i 4 d. Ze takow'e oświad­
czenie może byriź umieszczonym w Kuryerze Li­
tewskim poświadczam. Józef Horodeński tSędzia 
Grodz. VVileń.

O ś w i a d c z e ń  ie.
1. N ieby ło  nigdy zamiarem opiekunów pozba­

wionego ula,mey woli JW . Józefa H rabugo Chod­
kiewicza btar. Zm udz. uciąihwości skutkiem nieo­
graniczonych chęci i zabiegów J f f  W . Raierk ch 
dla ich Pu pil la naniesionych przed Sąd Szanow­
ne)' I swiatłcy Publiczności wywodzić, bo wtrakcie 
razm m onego 1 toczącego się procederu wykryte  
róznoroduijowe działania, granice szla theł/uy  de­
likatności Obywatelskiey w pokryciu onych publicz­
ną mewiadomcścią zam ierzyły, kiedy jednak oba 
bracia J l f  W . Konstantyn Półkowmk woysk poi 
1 Francuzek M arszałek P tu Nowogródz. Rajeccy 
nie poprzestając na uczynieniu poziomego oświad­
czenia w aktach Ziemskich Nowogradz. one w za­
miarze ubliiem a honorowi J W . A lexandra Hrabie­
go Chodkiewicza Jenerała W oysk Pol. pomówienia 
o koridykt Opieki, a osłonienia siebie od tey opinii, 
jaką odgłos obustronnych sporów będącey dziś w 
namowie sprawy na umysłach znaetney części O - 
bywuteli Prowincyi Lite sskiey zdziałał, w Gazecie 
Kuryera Litewskiego N rze  63 umieścić pow aiyli 
się, n iiey  więc podpisany obroną■ całości fundu­
szów JW . Józefa Hrabiego Chodkiewicza w im ie­
niu Opiekunów teg i£, szc.zególniey zaś interessem  
z J W W . fiajeckiemi za jm u jący  się, na zarzuty  
arcy płonnie zaawizowane następującą czyni od- 
powiedli



Ogrórrl las  z łych  m iędzy  J IV IV .  Hrabiami 
Chodkiewiczami ,  a JVTVV. Rajeckierrii nayzawil- 
szych, okoliczności i sporów Sądowego rozwiązania  
w ym agających ., Jo  tak Znacznej ilości zwiększony, 
i ż  je we wiaściwem mieyscu odbyte przeszło dwie- 

. sto-arkuszowe obustronne wniesienia , taledwo zdol­
ne były  objąć i określić , niepodobna jest pomimo  
n a yży w szą  chęć w całeyi świetności zebrać i p r z e d ­
stawić ,  krótki więc rys  onych winien zastąpić w o- 
czach światley publiczności właściwe miejsce. 1 lu­
bo J W t f ’. Majeccy zacy tow anym  testamentem u  
J W .  Jana  M ikołaja  Hrabiego Chodkiewicza, pom i­
m o w yraźne  onego brzmienie, jedynie dla uczynie­
n ia  miycnieystego wróżenia i w pomoc swym n a y - 
niesprawiedliwe t y m  zarzutom, J iV ,  A lexandra  H ra ­
biego Chodkiewicza bydź samojednym sukcessortrn 
całkowitego m ajątku  narnianowah , kiedy jśdąłtkie  
w  dalszy m postępie swego oświadczenia: iż R z ą ­
dzący  Senat -Ukazem roku  > 8 1 7  dnia  2 8  augusta  
w y s z ł y m , i JVC. Józefa Hrabiego Chodkiewicza 
wspólnie z  bratem A lexandre  ni w prawach nątury  
co do sukcedowania dóbr utwierdził, sanu p r zy zn a ­
li-, sprzeczność więc czczego argumentowania p r ze ­
ciwko w yrokowi n ieappellowam mu n a y  wy zszsy  
m agistratury, po upływie dopiero pięcioletniego czasu 
dopełnionego, tem samem została j u z  unaoczniona.  
G dyby  okoliczności dozwalały  poszczególnie przed-, 
stawić, jakiem i środkami JVV. Marszałek Rojecki 
z  possesora aiędownego na za ławnika dóbr Alo- 
iaykow skich  1 Solęcznickich przenałurali&ował stę, 
ja k  za pomocą posiadanego przez  się • niejako se­
kretnego filozo ficznego  kamienia fundusz swóy  
ś m e r c ią  s try ja  z a  ledii/o u) kilkunastu tys iącach  
czerw onych  z ło tych  *p o z o s ta w io n y , w postępie la t  
5ciu do k ilkudziesięciu  ty s ięc y  z  fo r tu n y  J ł f ' .  
A le x a n d r a  H rab iego  Chodkiewicza z w ię k s z y ł , 
j a k  bez w ie d z y  ak tora  i udz ie len ia  m ocy kon­
tra k t  za s ta w n y  u z y s k a ł  i  ze  skutków om g o  duś-  
p rze sz ło  b o  ooo czer. z ł .  samych prs tensyy  g ru n ­
to w y c h  zaroścA , zapew ne lak szybki 1 m eprakty-  
ko w a n y  prawie sposób pom nażania  funduszu i  r a ­
chunkowości, za ję  t y  Ciekawość publiczną, Ucz 
g d y  JM  H . R a je :c y  pomimo czą . lko w e  za p o ży­
czanie drobnych kw o t J f ł ' .-  A le x a n d to w i  Hrabie­
m u  C hodkiew iczow i na sum m y ty lko czer. zło t.  
4 o,ooo  i 12 ,4 2 0  zw rócil i  u w a g ę ,  i  w  te y  nawet 
procedencyi  o k ro to f i ln jm  w yn alazku  przt is io-  
czenia  4ch na czterdgieścte ty s ięcy  czer. z ł .  p rzez  
dodanie  zerka w  abrewiacyi ,  również  mogącemi 
interessować publiczność zamilcze l i ,  i  umocowa­
n y  więc od Opieki takową okol iczność w  n im fy -  
szsm  mieyscu milczeniu oddając, o tćm ty lko n a d ­
m ieni,  i z  JVT. Marsza łek  Rajeck i  po u z y s z a -  
niii nayn ieprawnieyszym,  bo kondyktowym sposo­
bem, kontraktu zas tawnego  na dobra m o że y k o w - 
skie i  Solecznickie, pobierając z tych że  większe  

j a k  t r z yd z ie s te  od sta procenta,  nie m ia ł  n a y -  
mnieys zey  o ch o ty  z onych ustąpienia, skoro  
więc  nadużyci a  J H  fV. Rajeckich i kilku tym  
podobnych w ierzyc ie l i  w s k a z a ły  nieodzowną po­
t rzebę J J f A L  x a n d r o w i  Hrabiemu C hodkiew i­
cz owi ,  oddania całkowi tego swego fu n d u s z u  spo­
sobem rozbioru na sa ty ś fa k c y ą  wierzycie li ,  J H \  
Franciszek Rajecki ,  z a j ę t y  chęcią utrzymania  się 
p r z y  nayk orzys tn ie ys zym  posiadaniu dóbr, d ł ug  
s w ó y  u samoiednego Alexandra  m iany , w  na­
turę długu oyczys t ,  go  pr i t  n a tu ra l i z o u a ć  ude-  
term m c w a ł , a b y  pozostając  w  połowie p r z y n a y -  
mniey  summy na zas tawie ,  należność swą,  kro­
c io w y m i  pretensyami  gruntowemi m óg ł  c iągle  
zwiększać,  i  tćm kcheęm u> R z ą d z ą c y m  Senacie  
po dob nei  u c z y n i ł  zapowiedzenie , j a k o ż  R z ą d z ą ­
c y  Senat Ukazem w y i e y  z a c y to w a n y m  w ska­
zu ją c  d z ia ł  majątku m i ę d z y  bracią Hrabiami  
Chodkiewiczami ,  m i ę d z y  innemi do wykonania  
przep isami , summy przez Alexandra na zniesie­

nie d ługów  o jc z y s t y c h  , lub też osu obcdzenie 
dóbr ogólnych od ciężarów zaciagnione, skuto 
te  czytelnemi dóucdsrn i usprawiedliwione z a l a n ą  
w  połowie do schedy Jó ze fa  zaaplikować polecił- 
JW-. M a rsza łek  R a j ,c k s  n u  m ając ic d n y c h  net 
wsparcie swego uro jonego za r o s z c z e n a  czy te lnych  
dow odow , i z  naturalnego r z e c z y  porządku  nie 
m ogąc stanąć przed Sądem dz  a łow yiń , na  fen 
j e d y n ie  koniec u tw orzonym , w m iastecziu  C za r­
nobylu a g i tu ją c ym  się, za ją ł  się sarn czynnie 
tworzeniem onych, 1 d la  sku teczn ie jszego  w d i id -  
łaniach obrotu, nowo utw orzonego pretensorstwd 
brata swego J U  . K o n s ta n ty m  P ułkow nika  w ojsk  
poi., i k o w a lem  współ uczestnikiem 1 a k ło n f l  
z d z ia ła ł ,  nayp ierw szym  więc zamiarem zdało  si( 
osobom nowożjednoczohym  uzyskać ód J l f ' .  A- 
I txu n d ra  H  . Gkojtkiewicza poświadczenie o f  
czystości  ̂ w  ty m  przeto z a w o d z ę  J  ?V. Półko• 
Wntk R a jeck i  eti ogra jicZny wlaniu. ręką nary '  
sow ał Dokument, i z  onym oba bracia do mia­
sta s to łecznego f f j a r s i a u y , mieyscai mieszkania  
J W . A le x a n d ra  uda li  się. Pen d o s to jn y  m ąż1 

z n a n y  osobiście c o l ty  P r o w in c j i  L i te w s k ie j  ze 
Swojego sposobu myślenia , otwartości i d t l ika “ 
(noś-i,  n itm ogąc  za tw ierdz ić  danego solne do 
podpisania cerografu  na zawoźcie  ( kompjanWf*  
dnia  s i  s tyc tJna  i ł ś \S  roku sp o rzą d zo n e j ,  tU 1 

i i  ta  m ia ła  bezpośrednie zależeć c,d p, t y j ę ó 0 
i  zatwierdzeniu  J f f ' .  K a ro la  P< ozora  GbńźnegO 
f f  lei. U'. J f .  L.itcw. r. or. Kawaler , J l f .  Jó ­
ze fa  H r . C hodkiew icza opiekuna z g o d z i ł  Się, bo 
m e sądzi ł  aby domie szczane, w y r a z y  o spłacie 
d łu g ó w  Rodzicielskich  nadmieniające, m o g l f  
z ro u z .ć  ta k  szkod liw a  d la  b io ta  riastcpnoici 
i  aby osoby ,  w zrost  tak  ogromnego m a ją * 

tku onemu winne, m o g ły  tdk n iew dzięczny  k:vJ 
podstęp, p o w y ż s z a  kcmplanacya nie ty lk o  n F  
p r z y j ę t ą ,  ale ze  w z g a r d ą ,  ja k a  podstępnie i z u f '  
r o ż n ą  k r i j u d ą  pupiłla  zd z ia ła n o  p r ze z  1$ ’ 
Oboźnego P razor  a odrzuconą n a ty i  hrmvst  * p '  

s tała,  i g d y  pomimo to iednak J W W .  Rajrccji  
w p r z ó d y  dc kon wemyi  G rodzie fisk iey  cną wtrĄp 
etc, a p ó ź n ie j  brać za  je d y n y /  f i la r  w  ustań0’ 
w iem u o y  czystości  udt ter m inow ali  się, opiekwi0'  
wie Jit". Józefa  U r a l .  Chodkiewicza z olmwiąU  
ku czuw ania  nad całością fu n d u szó w  swojeg0 
P u p i l l a  p rzym uszen i  zos ta li  J '7 . A  -.xandrd 
dli i  ducicczin a  is to tnych pobudek w ydan a t°* 
z a tó y c z tg o  dokumentu, urzędownie przed  Trybu­
nat l i  o jew ódz twa  AJazewitck iego  (która j t r j 1'  
dyKcya dla  obywatela  p rzez  la t  u  w  m ir}01* 
s tołecznym Marstcftoie m ieszkającego  i dHra 
Mołoyctce  w  cnym  mającego była  ńnyiuł^cl~ 
w szą ) pop/olać. Ta  d o s to jn a  kraju  po lska0°  
m a g is t iu iu ra  w yrok iem  s w y m  w skaz ała  JW -  
lex ,m di owi Hrabiemu C hodkiew iczow i p r z y ś lU&  
k tóre j  t ę i  nie ąiógł inacze j ,  iak tylko ped^'jf 
głosu sumniema 1 własnego  honoru uzupdt -A  
trudno więc dociec, z  jak iego  pow odu p o t r l*0 ^ 
b y l i  J t V f V i  Rujeccy do p o w y ż s z e g o  procesjo  
d la  czego c n y  z  obywatelem Króles twa l  ó l s l̂( 
g o  u> W o jew ódz tw ie  Mazowieckimi  znaczną 3 . ^ 

osiadłuść mającym,  to c zo n y ,  n a z y w a ją  bydż  nie 
właściwie p r z e w i e d z i o n y m ? oraz  ja k ie  n>°o 
b y d ź  środK. do r e s t r y k c j i  sumnitnia w  u y  y  
waniu z m ó w n ty  p r zy s i ę g i  ? które są 
ba sam ym  J U  H \  Rajeckim potrzykroc z  
kty kowaną dotąd,  de te iminacyą na kompot ta 7 ^ 

dokumentów pr z y s i ęg ę  of iaru jącym , zapewne iU>

dome.  . . • no
P o  d ł u g i e j  zwłoce,  1 nteprzyjewni tn  P



- n f c h  ju r y z d y k c y a c h  przsySciu ,  R z q d z q c y  Senat 
Ukazem roku i S z t  dnia  i  j b r a  wyszłyrri, d la  
rQzpotnania pretensorstwa J W U . Rajeckich o d ­
żyw ił ,  nakoniec Są d  d z i e l c z a - z ja z d o w y , £dzie 
J W lV .  R a jeccy  w  p r z y j ś c iu  swojeni n ieokam jąc  
ładnego acz n a jm n ie j s z e g o  dow odu sp ła ty  d łu-  

o jc z y s te g o ,  na zasadach ogólnych  arg u n en -  
tdio, i£ A lexa n d er  miał prawo zaciągać kredyta  
na ogół f o r tu n y , ze b y ł y  d łu g i  i  c iężary  c y~  
Ciyste, które ich p ien iędzm i m us ia ły  się z ta tw ić , 

żaden z, wierzycieli podobne go doporninku nie  
czyni; oraz do p o w yższey  kom planacyi z A lexan-  
drem z a w a r te j  odwołując się, p rzysą d zen ia  sum - 
niJ  przeszło  milion  zł.  zanoszącej ze schedy JkV.  
Józefa zażądali: ,  opiekunowie przeto niegałosłó- 
yn ie ,  lecz czytelne/ni dokum entam i wyjaśniwszy ,  
lz d łu g i  w szystkie  śmiercią u J IP .  Starosty  
Zrnudzklego pozostałe . posagi córkom p rze zn a ­
czone i c iężary do dóbr regulujące się nie Ale­
xa n d er  ,  lecz m atka  one go zeszła Starościna  
L m u d z k a ,  stosownie do brzmienia test/imentu u 
J IV .  S tarosty Z m u d zk ieg o  poznosiła , tudzież w y­
kazaw szy  'reges tram i kassyynerni obrót k a ż d e j  
ąząstkowey kwoty, u  J W I V .  Rajeckic/i nie. na oy- ■ 
czyste, lecz na w łasne A le x a n d ra  interessa za ­
kre d y to w a n e j , zgo ła  przekonaw szy  n a y  do wodnicy  
o rnylnem JkVkV. Rajeckich zaroszczeniu, sądząc,  
lz  tak  jasne i czyte lne rzeczy  w yjaśn ien ie . p ow in ­
no trafić  i do ouych nawet przekonania , w kon­
k lu z j i  uwolnienia  od niesprawiedliwych zarosz- 
c 2 e «  tychże dom agali się, lecz g d y , to, co do k a ż - 
dego bezstronnego , mającego aczby na js łabsze  ob- 
>SCie. tra f i ło  przekonania , do samojednych tylko  

ty IJ /  Rajeckich, zajętych w łasnem i korzyściam i  
rojść n ie  m ia ło  szczęścia, i k iedy c i i  sam ą śmie- 

i z>iością i nayniestosownieyszem i zarzu tam i n a ­
pełn ioną  R ep liką  p rz y  swćm urojeń u uporczy­
wie obstawali , opiekunowie więc. po w yw ią za n iu  
się ze w szystk ich , niestosownie do toczącej się na- 
Het spraw y  .w ym ierzonych  do siebie pociskow, dla 
lego jedyn ie ,  aby przekonać stronę i Publiczność iż 
złożone uprzednio czyte lne dowody zdolne są sam ez  
siebie odcphzeć zaroszczeniu urojone Rajeckich, atoli 
onych i  Urzędownie w yko n a n ą  przez  JkV . Ale­
x a n d r a  Hrabiego Chodkiewicza p rzed  'Tty bana­
łe m  U ojewództwa Mazowieckie go dnia  ł 5  gru* 
dnia  1 8 2 0  roku przysięgę z łożyli .

G d y  prze to  w yko n a n a  p r z e z  J W .  A le x a n ­
dra przys ięga , nic innego w sobie n ieobeymujt 
ja k  tylko to, co stosownie do zakresu U kazu  S na- 
ckięgó czy te ln ym i dowodami zostało w y k r y ty m  i 
udowodnionym, u z tąd  konieczność rozw m ien ia  
P>ocessu opiekunów z ty m że  usprawiedliwia, nie 
‘Uogci irięc onego J W W .  Rajeccy pod ż a d n y m  
Pozorem mianować z m ó w n y m ,  k iedy  przeciwnie  
T>nf e ‘ zm<1''vność J I V  Id . Rajeckich i w idoczny  
fo- dęp w  dornieszczeniu w yrazów  oyczystości, j a -  
„J,u’fY. ż a d n y m  czy te ln ym  dowodem nie są

°tni wesprzeć i wypróbować, na  krzyw dę  i zu-  
rm rniem e fu n d u szó w  J W .  Józe fa  H rabiego Chod- 

ewiczu w ykryw a .  Ń a p ró in o  więc J W  W  R a -
o%Cn i a 9k t t  Zachu; lać Pł« a n ą  w ystaw ą publiczna  
ophrną, która na  szali sprawiedliwości w yw ażona  i- 
s tn th ym  tworcorn t y c i  d z ia ła ń  zawsze n ie  n a r -  
p r z y je m n ie j s z y  owoc przynieś,*  ę, ■ V 
góski Umocowany  o / o j f f i  ‘ S^ s ł a w  R  j-

O dczy ta łem  i wolności d o d r u k u  vodn»i„ a 
z w a l a m , na  interessa J W  A l e r a n R  n  ■ 
Chodkiewicza J. IV  Polsk rh n r r J  lirahi
d z ia  J a n  Z n l ł S t i .  V ’ f  r e j o n y , S f

o Z b i e g a c h .
3 Od M ińsk iego  Cubernialnego R zą d u  o g ła ­

d a  się , i ż  wzięci za  n ieokuzanie  na p iśm ie  św ia ­
dectwa aresztanci Jan  Jasiński, I g n a c y  Ł a z a r e -  7! CZ 5 Ja>l F iedorczenko , i Ja n  Staniszew ski,  z  

orych pierw si t r z e y  powiadali,  to jest: Jasiński ża 
st szlachcicem z gub c m i i  w o ły ń s k ie j  ostrogskie-  

^  powiatu ze wsi Sym o n o u m ) Ł a za rc w ic z  rodem z 
Ujernialnegu m iasta  K am ieńca  podolskiego', l i e -

dorczenko uciekł z  k a z a ń s k ie j  fa b r y k i  prochu , leci, 
p o  uczynionerrt ś ledztw ie  takowe ich opowiada­
n ia  rzeczywiście  n ie  p o tw ie rd z i ły  się i S tan iszew ­
ski rodem z  obwocTa białostockiego, ka lw aryysk ie-  
go powiatu , z, okolicy K rap iw ny ,  uznani za w łó­
częg ó w . a dla nie zdatnóści do w o jsk o w e j  s łu żb y , 
odesłani do Syberyi na  posielenje. P r z y m io ty  
pom ien ion feh  włóczęgów: Jasiński w zrostu  m ier ­
nego, tw a rzy  pod ługow atey  sucharlawey , oczu  
karych, włosow na gfyjwie ciemorusych, a na w ą-  
sach i brodzie czarnych, nieco siwych , od u ro d ze­
nia lat  45 , nieżonaty ,  Ł a za rew ie z  wzrostu  m ie r ­
n eg o ,  tw a rzy  okrą g ła w ey  c z y s te j  oczu, s za rych ,  
włosow na głowie światło ru sych , nosa m iern e ­
go, od urodzenia lat  1 6 ;  Fiedorczenko, w zros tu  
średniego ,  tw a rzy  p o d łu g o w a te y ; sucharlawey, oczu 
szarych, tyłosow na g łow ie  c iem u o ru sych , nosa 
średniego, od urodzenia  lat  55  , i S tan iszew ski  
Wzrostu dużego , tw a rzy  p o d łu g o w a tey  , p e łn e j ,  
czys te j ,  oczu szarych, włosow na g łow ie  c iem no-  
rusych, nosa m ałego  lat  2 0  , n ieżonaty . i \Iaja  
2 7  ćm a  i b ' 2 2  roku. Sekretarz  J . Ai  cimowicz.

L i c y t a c y  a.
3 Od L itew sko-G ródzieńskiego  R z ą d u  Git- 

bsrnialnego, ogłasza się, i ż  . t u t e j s z e j  g u b erm i w  
mieście Brześciu-Litewskiem u dom i sklep ta m e­
cznego żyd a  Heszela  Kacenelenpargena, k tó ry  się 
skarbowi z a d łu ż y ł  w  dostawie sukna  s 4 5 i  r. 4 6 -J 

kop. a ssrgnacyam i,  naznaczone zos ta ły  z publi­
cznych  targów  na p rzedaż;  do kupienia  k tórych  
w zyw a ją  się ż y c z ą c y  nabydź, k tó rzy  obowiązani  
są ja w ić  się dla targów  na te rm in y  11 i  1 2  dnia  
następującego miesiąca lipca do B r z e s k ie j  P o li­
c j i  m ie s k ie y , a tr zec i  osta teczny do tego R z ą d u  
we t r z y  m iesiące od dnia  w ydrukow ania , kióre n a ­
stąpi p ó ź n ie j  w Sankt-Petersburskich  lub w  M o s ­
kiewskich gaze tach .  D n ia  U ju n i i  1 8 2 2  roku.

E x p e d y to r  K rupow icz.

g  O djeżdża jący  do W a r s z a w y  p o cz tą  w ko ń ­
cu bieżącego tygodn ia  w ła sn ym  p o jazdem , ż y c z y  
m ieć T o w a rzy sza  do W a r s z a w y  lub też  W r o c ­
ławia, b f le  m e  by ł obciążony , dla czego też  i ł a t ­
wość w umowie u czyn io n a  będzie, o k tó r e j  m o - 

.zna się dowiedzieć w  domie W J P a n a  K arola  
Szw artza  na  Z a m k o w e j  ulicy.

O b w i e s z c z e n i e .
3 . Pod Panowaniem J tgo  Imperatorskiey  

Mości.
W ypis z protokołu potocznego D e c y z j i  Sądu  

Rozbiorowego na fortunie J W .  Alexandra Hrabie­
go Chodkiewicza Jenerała D roysk Polskich w P ro * 
wineyach Litewskich czynnoście swe załatwiającego.

Roku 1 8 2 2  rnca czerwca dnia  3 . Sąd E x d y -  
wizorski fo r tu ny  J W .  Alexandra Hrabiego Chod­
kiewicza J. W ,  Pol. w skutek poprtedn icżey  swo­
j e j  tezolucyi w dniu  24 marca tegoż  1 8 2 2  roku 
wy daney 1 przez  Gazetę K ury  er a Litewskiego ogło­
szonej,  od dnia  2 6  zesiłego mca maja za jąw szy  się 
'stanowieniem Mas$'y c zy n n e j  mimo dzieło osobne, 
z J W n . Rajeckiemi do ułatwienia podobnież sobie 
poructone zostają w m em ylney pewności, 1 p r ze ­
konaniu, i i  nittylko dzieło z J W W .  Rajeckiemi, 
lecz nadto i stanowienie M assy c tyn n ey  dóbr m -  
nieyszemu rozbiorowi uległych przed  dniem  3o  ie- 
razn itys iego  mca junii ostatecznie ułatwiwszy, kol- 
lokacyą na papierze z wykazaniem jakie mianowi­
cie dobru i fo lw ark i  na satysfakcyą wierzycieli od­
dane zostaną, i u> ja k ie j  summie c i i  na onych po-  
tnieszczonemi będą sporządzi', lecz kiedy przed ta -  
skutećznieniem takich czynnaiciów potrzebna jest 
nieodbicie uprzednio ta wiadomość, w jakiey ogól­
nie ilości Mussa długów obciążać będzie Massę



c z y n n ą  w  p ro w in cya ck  L itew sk ich  będącą, dla usta-  
now ien ia  k tó re y , lubo w szy sc y  ju ż  w ierzyc ie le , we­
dle objaśnienia  p r z e z  p len ipo ten ta  M a s s y  tabellą , 
* p r a w a m i  i d łu g a m i  swojem i w ty m  S ą d n e  s taw i­
li się, i  l ik w id a c y ą  w swoich d łu g a ch  o tr zy m a l i ,  aby  
ttnęc p r z e z  ten sposob dokonana  Alassa d ługów  m o­
g ła  b f d ź  p e w n ą  i  osta teczną , i  aby po  ustanow ieniu  
M a s s y  c ty n n e y  w p o z m e y s z y m  czasie w ierzyciele  
p r z y t ś c ie m  swoim  nię m og li  M a s s y  d ługów  zw ięk ­
szać, g d y  jeszcze  od dn ia  25 augusta  zeszłego  1821 
ro k u  dopełn iać  się zaczę ła  l ikw id a cya  d ługów , i  g d y  
czas cjciomiesięczny dos ta tecznym  b y ł  te rm inem  dla  
w szys tk ich  je n e ra ln ie  w ierzyc ie li  M a ssy  L i te w s k i fy  

’ J W .  Jen era ła  C hodkiew icza  do s taw ien ia  się w tym  
S ą d z ie  i za jaw ien ia  swoich p re tensyów  i  długów.  
J f la  tego jeśliby jeszcze  ja c y  w ierzyc ie le  do tąd  nie-  
l i k w id u /ą c y  się pozostać z  swojem i pre tensyam i m o ­
g l i , ted y  t y m  w szys tk im  jako  upornie  n ies taw iącym  
się  (prócz  ty lko  J W W .  R a jeck ich ,  k tó r zy  za  rezo-  
lu c y ą  R z ą d z ą c e g o  Sena tu  osobny dla się S ą d  d z ia ­
ło w y  m a ją  p r ze zn a c zo n y )  u p a d ek  e t y l i  a m i s s y ą z a -  
dek ldrow ać , aby  więc n im e y s z e  pos tanow ienie  m o­
g ło  b rd ź  p r z e z  pub l ic zn e  p ism a  o g ło s z o n e m , i aby  
w ierzyc ie le  M a s s y  k red a in ey  J W .  A le x a n d r a  H r a ­
biego C hodkiew  cza  d la  w y s łu c h a n ia  ostatecznego  
w y r o k u  tak  w zg lędem  za s z łe y  l ikw id a cy i  d ługów  
w ierzyc ie lsk ich ,  jako  t e l  us tanow ien ia  M a s s y  c zyn -  
n e y  z dóbr debiturd w pi ow incyach  L i tew sk ich  bę­
dących ,  niernniey dope łn ien ia  ko l la ka cy i ,  w  dn iu  3o 
te ra zn iey szeg o  m ca  ju n i i  w t y m  S ą d z ie  n a  gruncie  
m ias teczka  Turca  w  Gubernie G r dz  eńsk iey  R o m e ­
cie N o w o g ró d zk im  c zy n n c ść  sw ą  dope łn ia jącego , 
staw ić  się m o g li , plen ipo ten ta  M a s s y ,  aby  m n ie y iz e  
postanow ien ie  Sądow e d la  tr z y k ro tn e g o  ogłoszenia  
p r z e z  Gazetę do R e d a k c y i  K u r y e r a  L itew sk iego  po­
dał, obowiązać. C zy ta n o  r o k u  1822 d n ia  3 czerw ­
ca. O  zg o d n i  ści z p ro to ku łem  są d o w y m  p o św ia d ­
c z a m y ,  1 wolności do d ru ku  p o d a n ia  d o tw a la m y  Sę­
dz ia  J a n  Z a le s k i , R odsędek  J a n  J ó z e f  z  Dobry Do­
brzańsk i .

O b w i e s z c z e n i e .
3 . W y p i s  z  x i ą g  g ro d zk ic h  R ow ie  tu R o s ie ń -

skiego.
R o k u  1 8 2 2  m iesiąca  m a ja  3 i d n ia ,  p r z e d  a k ta ­

m i  grodzkierni p ow ia tu  R o s i tń sk /eg u  s taw a iąc  obec­
n ie  W o ź n y  a u te n ty k  n i i e y  w y ra ża ją c e g o  się obwiesz­
c zen ia  do a k t  podał, re l la c y ą  zaś  u rzęd o w n ie  z e ­
z n a ł  w s ł  >wach: J ó z e f  P a w ło w icz  b b ę d t ia  Z ie m .  
U p t s k i ,  S ta n is ła w  W ie l ic zk o  P r e z y d e n t  G rodzk i  
ki ił/somierskt, F e l ix  Kossakowski b S ędz ia  G ro d zk i  
kowuń<ki. U rzę d n ic y  G u b tr n u  L ittM Sko W  Heń- 
sk iey  l . x d r w i z o r o w te  runie j  s t e m  <b ie szcsen i t tn  
u rzędow em  dop-m y w iedzieć  J U  W .  I ł  I t ' .  J R R .  k re ­
d y  torom  oraz  p r t te n so ro m  do f u n d u s z u  v ice  M a r ­
sza łk a  W in c e n te g o  Jw a n o w ic za  stosunki m a ją c y c h ,  
i i  w  skutek rernissyiynego S ą d u  G łów nego  L itew sko  
W ileńskiego.  2go  D ep a r ta m en tu  p o d  dn iem  3o m ie ­
s iąca  m a rca  1 8 1 6  roku nasta łego  dekre tu ,  po  u ła ­
tw ie n iu  w szys tk ich  w stępnych  sporow i p rze szkó d ,  
la k  p r z e z  d e c y t y e  Sądu  naszego  exd y w izo rsk ie g o ,  
j a k o  t r i  p r z e z  U kaz  R z ą d u  G u b en U k itg o ,  i  G łó­
w n e g o  S ą d u  niernniey po uk ńczen iu  w y m ia ru  z ie ­
m i n a  s a ty s fa k c ją  w ierzyc ie l i  w sk a za n e y ,  S ą d  ę x -  
d i  w izorsk i na k o n ty n u a c ją  zaczę tego  dz ie ła  do  
m n ią tk u  G > n i  p ro  w a za n i td z ie l  c z te r y  o d d a ł y  po-  
dor, a i f  go  obw ieszczen ia  p r z y b ę d z ie ; i j u i  bez 
za d n e y  zw łoki d z ie ło  do końca  doprow adzi .  £ e b y  
w ięc s trony do w zm ie n io n e y  t x d y w i z y i  w p ływ a ją ce ,  
j:a p o m ien io n y  te rm in ,  d la  os ta tecznego  doniesie-  
rito, i oddan ia  s j iro w y  w na m o w ę  p o d  u tra tą  r ze ­
cz y ,  s taw ały ,  o s trzeg a m y . U  tego obw ieszczenia  
re l ln c y a  W o ź n e g  > taka: roku  1 8 2 2  m iesiąca  m o ja  
5o d n ia  W o t n y  św iadczę  iż  tego obw ieszczen ia  od  
I f ' l l J R P .  J ó ze fa  R a w ł  iw icza  b. Sędz iego  Z ie m .  
u p i t s k i e g o , S ta n is ła w a  W ie l ic zk i  b. P re zy d e n ta  
G rodz, w ł k  m a rsk ie g o ,  F e h x u  Kossakowskiego b. 
S ę d t i e g r  G rodz ,  kow ieńskiego  u rzę d n ik ó w  O ubernit  
w l e ń i k - y  e x d y w i z '  row , k >pie H  W  R a n o m  je d n ą  
A n n ie  S z u k ś c m e y  C h u r ą ły n e y  s ta w e lsk ie y  w  K o r-

klanach , D r u g ą  F ranc iszkow i Jazdow sk iem u  Sędzie­
m u  C ran icznem u S za w t l .  w B u k o ty s zk u c h , trzecią  
Learowi B itow tow i Sędziem u  G ranicz .  Szawelskie- 
m u  o Pogirze lc iu  , c zw a r tą  K az im ie rzo w i Franca-  
zuwiizowi Sędziem u G ra n ic zn em u  Szaw el.  w Chwa- 
ło y n a c h ,  p ią tą  B enedyk tow i M erche lew iczow i Po­
rucznikowi w oysk  po l j i c h  w  R a lek iach , szóstą To- 
m asiow i T yszk iew ic zo w i S ęd z iem u  Z,iem. Rosień- 
w Uktnianach, s iódm ą M ich a ło w i B ą d ik ie w ic zo a i  
K apitanow i woysk  po lsk ich  w  Szlornpiach, w szy ­
stkim p o w y i e y  w y ra żo n y m  w  powiecie SzaweLkirn, 
a o im ą IV J B a n u  A d a m o w i S zu kśc ie  SęctziernO 
Granicz. Telszew . w Luboszow ie  w  powiecie tel- 
szewskim, a zaś d z iew ią tą  A lo izem u Ostrowskiemu  
Sędziem u G ran icz  Telszew. w  K a u  tokach , dziesią­
tą  Tadeuszowi Suchodolsk iem u p o ruczn ikow i woyt*  
polsk ich  w  Ja w n iszka ch ,  je d y n a s tą  Franciszkowi  
B aykow sk icm u  P o ru czn iko w i woy.-k poU kich i  w  Go- 
niprow ie , dw u n a s tą  S tan is ław ow i Z y c k ie m u  Adwo­
katowi Rosień. w  Rosien iach , t r z y n a s tą  Karoloo>1 
M arc inow sk iem u  Sędziem u G ra n ic i .  Rosień  w  P lu­
szczach , cz ternastą  J e r ze m u  R abcew iczow i Komofy  
w  K ro ia c h ,  w szys tk im  p o w y ie y  w y p isa n y m  w I 'd*  
Rosień. 1 d a lszym  kred y to ro m , o ra z  J W .  W in c e n ­
tem u Iw anow iczow i IV ice  M a rs za łk o w i  b. R o s ie ń -  
w  G om pruw ie  w R c ie  Rosień . Jeb/torowi podałotth  
niernniey zaś s trony  do e x d y w iz y i  J u n d u szu  v  M a t ’ 
sza lka  Rosień. , I I in c e n te g o  Jw anow icza  wpływa-  
ją ce  za  n iedziel c z te ry  od d a ty  n in ie js ze g o  do 0- 
sta tn iego doniesienia i oddania  spruu  y  do namO&L I 
w  m ają tku  G oniprow ie  w pcie  Rosień . s ta w a łj  °~ 
z n a yn u łem .  U te j  re lacy i  podp is  W o ź n e g o  tak s'$ 
w yra ża .  K a je ta n  S idorow icz  U 'a tny R tu  Ro>'en‘, 
które obwieszczenie wespół z r e la c ją  je s t  w £i$&1- 
G rodzkie  R tu  Rosień . za p isa n e ,  z onych  i  ten  w y ­
p is  p o d  urzędow ą te g e l  S ą d u  p ieczęc ią  stronie re- 
k w u  u jącey  w yd a ń .  Z g o d n o  z x t ę g a m i  świadczę■ 

W in c e n ty  D ow uit t  Grodz R osfeń , R eg en t .
R o k u  1822 m ea czerw ca  2 dn ia  T akow e  ob­

w ieszczen ie  zam ieśc ić  w Kury  erze  L i t e w s k i m ‘d°“ 
tw u la 4n ę .  P o św ia d c za m  P r e z id e n t  Z ie m s k i  

Rosień. J a n  K alinow sk i .

5. D e p a r t a m e n t  cz aso w y  Sądu  G ł ó w n e g o  h*' 
t e w s k o - W i l e ńsk iego na  u t r z y m a n i e  swojego  
d o w m e t w a  K a n c e l l a r y i ,  jako t e z  na opał ,  swddtf0̂  
lak, pap i e r  i da l sze  p o t ocz ne  w y d a t k i  m a jąc  K 
dyny i u ndusz ,  w  ko p a c h  Jwedle pr aw  Litewsicie*1* i 
o.l s t r o n  w on ym  ro zpr aw  u ią cy ch  s/ę,  Naywyższyfl? j 
Im ie n n y m  U k a z e m  r i k u  1806 mie s i ąca  ok tubt  a J 
dnia pr z e z n a cz o n y ,  gdy w  opłac ie  t a k o w y c h  k°P’ i 
od wie lu  s t r o n  i s l a u a j ą ę y c h  p le n i p o t e n t ó w  d0" 
św ia dc za  c ią g łe y  n ie a k u ra tn o śc i .  1 gdy  ciż plen1'  
pe te nc i  poz wan i  o z w r o t  n a l e ż n y c h  lu k r ó w  niep0* 
je dno kr o t n ie  wZdać  się d o p uś c iw sz y  n a d u l t im » f '  
nie zostal i  z k p n w i n k o w a n i ,  a  pomimo t o  gdy  \v  
dni  od ro k u  jeszcze 1810, d r u d z y  za czas  później" 
gzy d o t ą d  r e m a n e n t ó w  nie wnosz ą ,  a  pomnożę*?* 
czynno.ście tego  Sądu  K a n c e l l a r y i  w t ł u r a a c # f,1,tf 
na  ję z y k  Rossyyski  dz ie ł  s t r o n  ubogich k 
Sąd u  (co po l a n y c h  Di p a r U i n e n l a c h  o d b ) w'a 
p r z e z  sk a rb o w e g o  t r a n z l a t o r a )  w  przygoto* '  
e x t r a k t o w  i p r z e s y ła n iu  do R z ą d z ą c eg o  ^c!?a £  
w y m a g a j ą  powiększenia  l iczby  kan ce l l a ry y sk ic h  v ^ 
ł i c y a l i s t ó w ,  i p r zy jęc ia  na  t e n  p r z e d m i o t  osoly1} ^  
T r a n z l a t o r o w ,  na  co  zna c z n y  fundus z  n i e n '^ ’ 1̂ ,  
nie jest  p o t r z e b n y .  P o s ta n o w i ł  dla d o g o d n o ś ć  < 
b y w a te l i ,  k t ó r z y  pr ze*  t ą k  d ługi  czas am sa 
ani  ich p l en ipo tenc i  kop  d o t ą d  niei  płaci l i ,  cło ( ^  
i i  julii id ąceg o  1 8 2 2  r e k u  w s t r z y m a ć  s i ę  K * * . .  
z u ż y c i e m  s r z o d k o w ,  jakie w t y m  względz ie 
w a  L i t e w s k i e  w s k a z u ją ,  a z a w i a d o m i ć  (i ,
mia ją  s ię )  p rz e z  n m ieys zą  p u b l ik a lę  w\szyscy_ ,, 
r e m a n e n t o w a n i ,  aby  w pr ze c ią g u  teg o  czasu  ,t 
podług u s t a w  od ich  p r z y n a l e ż n e  pod k w i t  su ^  
l e t o r a  tego  D e p a r t a m e n t u  V\ J l ’. K a h x t a  
ch ack ie go  opłac ić  po s ta ra l i  się. I loku  1832 ^
s i ąca  junii  5 dpia.  J a n  R u s s o c h a c k i  w  n<>c) 
P r e z y d e n t a .  S e k r c U r a  W a c ł a w  Klukowski .


